Za bardzo byłam kochana

Propter nimiam charitatem (Ef 2, 4)

O jakiż dzień promienny zalśnił i zaświecił,

Gdy matką mi się stałaś w Ojcowskim dekrecie,

Witam go z głębi duszy oraz Trójcę Boską

Uwielbiam i uznaję nadmiar Jej miłości.

Mam świadomość. Zostałam nazbyt ukochana,

Kiedy od prapoczątku Bóg w swej wiedzy wlanej

Myśląc o mej ofierze oraz jej spełnieniu

Konsekrował cię swoim własnym namaszczeniem.

O Matko w swym wiecznym Bycie już od dni zarania

Jego miłość złączyła żertwę i kapłana,

I aż po wieczność całą tak jak od wieczności

Jego wzrok nas niezmiennie zobaczy w jedności.

Ukochany kapłanie! Twoja hostia mała

Wkrótce już do Ojczyzny zostanie zabrana,

Wtedy, być może, będzie bardziej twoja

Niż gdy mieszkała tutaj, wiarą zacieniona.

Widziałaś pewno kiedyś: miasta ulicami

Kapłan nosił przy sobie w Sakramencie Pana,

Ach, właśnie tak, na twoim sercu macierzyńskim

Laudem gloriae przeżyje niebo, tak już bliskie.

* P 122, dla m. Germany od Jezusa, nawiązuje do piątej rocznicy jej wyboru na urząd przeoryszy (9 października 1906). Pod tekstem dopisane zdanie: „Poświęciłem ją dla ciebie”.
